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SZTUKA ZOSTANIA BOGATYM.
(Die Kunst reicli zu werilcn, przez BI. v. JPrittwitz.) 

(w y <1e u e w BI a u li ej m i e .)

Autor znany już zaszczytnie, przez poprzednie dzie­
ło swoje: « Ucbcr die Graiizcn der Uivjlis.-.tioti” i d;a 
tego uderza nic zręcznie użyty n.ipis, któryby mógł być 
policzon do Owych tuzimkowyeh spekulacii autorskich 
na poktip pism. NI* trafia ten zarzut autora, po roz­
patrzeniu się w jego dziele,które z ojcowskiego przywiązania 
synom swoim j.d.o puściznę po sobie poświ cił. ‘ Jest 
to Ekcnomja polityczna na praktyczny ułożona w kro’ 
i dla tezo właściwiej s z t u k ą ’ niż' u ln i c j ę t n ó ś c i a 
borichra narodowego nazwana. Ze zaś narodowa z 
możność od pojedynczej osób zamożności Zależy, wol­
no haioen-.u z t<j sztuki nauczyć się, przez jakie śród- 
ki zbcg.-icic się można.

Autor w rozwijaniu prawd o bogactwach Łr.-.- 
jowyeh poszedł « gejem, na htm-yń., jak'jeJeu z p.i^-' 
1/ L..Sx;c;i •‘hike powtcuziat , ekon-łm a port - ra 
stanęła jakwryłh. Jak dalece zaś chciał m-eć' uważaną 
pracę swoją z praktycznego ty :ko stanowisku, po'.-.z e 
zaraz . na wstępie przytoczona r.'.dtnca, między eziew'e- 
kieni dzikim a oświeconym, a ;.:,ąd także mi. dzy * n-'ro- 
deni a narodem.

, » E: r.Ijle oświeceni odróżniają się jo iyaje <PH1 
od dzśl.iidi ze r.ają wyższy st piesi morusie,o' w szt.ił- 
cerd, , posiada.-) mnóstwo wiadomo.-'. i i zr rzności o- 
k-:k wielu rzeczy przyjemnych i pożytecz- \ 'up:
s:e mają lepszą i delikatniej ;zą s.jawę, wy \;dnie's :e 
cjzlcnle, stosowniejsze i wspanialsze mieszkania i 
ty.c ii.nycli przyj inności życia, na których ludziom 
uz.L ’1 Zuywa;”

Na ten sposób więcej powierzchownego łatwego u- 
Wazans.i izic.y niż głębszego i umiejętnego wzierauia, 
op ■; cowane jest cale pismo, odznaczające się dl: te;.o 
wykładem jasnym,zroznjnialym. Prawdy wszelakie ., acz 
rozwinięte z głównej zasi<]y filozoiięznćj, wrprówadze- 
ne przecież z doświadczenia, i obłożone śtosównemi 
przykładami, trafiają do przekonania czytelnikom. Z. >- 
Ja wszędzi* widać w pisarzu, praktyka,' któ y wie’e wi­
dział, wiele poznał, i umiejętności więc, <i<L życia , <>- 
wszad niego ciułał zastosować. * “ ‘ *-* '* »•

Jako próbka tych zalet n, torn, niech pós.nży 
następujący wyciąg, o zaprow a i.iu iwiciilii i :Aut.w.. 11 
jakie przynoszą. (’ .. i::-si.

Machina jest to'n::rzę A.i? r.łoż.-nc, i lak k ż.’.» 
narzędzie, ma na ceki, o tej j :>ii ■ wy !;■<•“; oŁntę i
lepszą i większą, a.bo och. ;.drowie człowieka od
szwanku. Częstokroć prosty i pi y = . .*.v't-»- obcho­
dząc około machiny, wyrabia n.. i ! niej;:;: ą rai.;,-. ..o
której poprzednio potrzeba było i r yk wici.’ i sztfllii, 
Uderzającym w tej mierze y ; . Id.. . m są ma .. ’n :.a- 
welni.-.ne, mocą których jeden :1 ć:.w. !\>y v?; . a
się na nie 2.1) 1.1 . idemie ■ li i d: ą. ś . .. E i ..
czyły w roku 1837, -S.m'; nów r.-’e. .ńećw. z i.t - 
rych ty ko trzeei.-i część tr., ...iii się y .• ..••■■ r;ą, a 
z;: po.nocą i u - twe y. iy_. r t.:ii .r
ludzi. <>a <>-.>■« ’ doły Sic. ba z-y: o’..-...::c.':_y,-j machin 
o wi.lc wy prze d ziła sti.snn e . zwi ;'.s;- ,<j ,-ś ' ś:nl; oś. i.-
Już w Li) l.:t późni i . ; o i ..i óóUjJ przę­
dzalni, a do :...zd.j potrzeba tyli. > po:.i-cy jednego 
idiłopca. Iłługość wyprżędMmej rocznie nich bawełujł 
w;> ir.i.-.i 46,000 mil jeograiiczir ;ś. i 72 razy możnnby : i -i 
o p i -<i.• ocean . t mty c .. . *o w’sli . z i i- nn j k poi i tmh -
niczny wythzi się t:a m.rh i.:'e p.r.w..-, wyr.św-.yw v- 
jąccj s:!e czteierh Lidzi, a i;, : .Iwśrh chłopców ją <> 
prz.ta; w jedn ni ;i-j tyle się tam .b tikij-y dęby > ze- 
si ciu przepi.ą waezów w roi.u' c i m ::ie prz pi­
sało,

ił oma główcie zar;: :ta.. i pinde.stcwano p: :;e- 
c.w zaprowadzenia mącili;-, i . iu się 1'. . :. ... że
zatrudnieni przy nich rośofaicy''zr.ni.izczają się na cie­
le i duszy: powtóre, że r ’:o z.'e. om odb.er. ą . 'eb, 
i zo.-dawiają i ś bez spo obu do żę cia, sprowadź. ją = 
tym sposobem na kr;j p-.sw sze hny ni.-.!-'>s(ate'; pr.n y i 
uii zyma'nhi się. '. ' . pewne, że etan f...':y <•: nych robotni­
ków i.ziś, jest pożałowani - g<; ien. '. .n t 'ący w uo- 
slngach ińacld:i, w ho ,zą isiotr' - iy'ko w h-h s'lad f 
przy’ i i jak niew efiiicy, do rc -,u’ar.:c. o i me. Ir-J e- 
go ich biegu. V/iela z robot.iiśów po i‘.;i,r-; ' |,
ciążaui są. ę,a - , a nr.iuow' ie dzie '. ' i.j -1, .a.j-
łej pła-y właściciele wielkich r/.odziyw wfeAi.j Ui­
ści używać zwykli, wyohoriżą za'kilLa lat na nb'di'b .■ 
i !a!--k. W u aj w i y .s:-. j nędzy .;;l ,]•<.'< w.w.. t > i
kobiety zatrii-ilnione p: :y fabrykach. U..Ó-ic oa-- 
szy i ciele, i<.- zn ją Żadny ch po.-'cehif i: U;.y“ •’
ale od wstania dc i.i?.-j;:eri.; Ue < -a-..i aiw.-. oiaie-o wii-



2

li, hy dla s.ebie zarobek, a na zbogacenie labrykan- 
tów.i «

UWAGI O TERAZAIEJfiKEM 1’OŁGZiATD ANGłJl

Si to atoli nadużycia nic przynoszące uszczerb­
ku Korzyści fabryk samych. I!eż to miljonó r osób' przy 
r i z .i,ich w taktem że samom z o staje oiępieniu ciała 
i umysłu, zachodząc bez myśli i ducha, raz na raz przez 
całe życie około jednej i tej samej roboty? Dodajmy 
że pomoc ręczna przy fabrykaeu nie potrzebuje tyle 
wprawy, co terminowanie u majstrów; że 'da się czę­
ściej zmieniać, i zostawia sposobność chwycenia się in­
nego zatrudnienia; że nakonięc w społeczności ludzkiej, 
zawsze znajduje się pewna liczba ludzi, niesposobna do 
niczego, którychby do prac przy machinach użyć można; 
a przekonamy się że upowszechnienie fabryk, wymagają­
cych wyższego światła i przemysłu nie będzie na zawa­
dzie rozwijaniu się ogólnej oświaty ludów.

G.'zl;' nie ma przymusu i praca jest aminem za­
trudnieniem człowieka, tam stan robotników zawisł od 
s-.'pata oświaty, na jaaitn stoją. W Zjednoczonych 
Si ma -.i Ameryki północnej nie znajdziesz ni takiej nę­
dzy, ni takiego upodlenia w klasie ludu. Robotnik nic 
jm hmstuję się fam żadnej pracy w fabryce, jeśli nie od- 

' pi.: *y stosownej do s wojej zdolności. Wymaga 
on po właścicielu, któremu pracuje, aby go tak wyna­
grodził, iżby oh;>k opędzenia niezbędnych potrzeb ży­
cia, miał z cze i je. go roskoszy zakosztować. Pracu­
je ■ ty«k.» tyh* godzin dziennic, i tyle dni na tydzień aby 
mu zostały wolne chwile, klóreby mógł sobie, żonie i 
<:z',' ' '.:i pr.święelć. Wyrobnicy tacy ubezpieczają los 

i st,- ą r;:ę o wychowanie synów Swoich. Ni# 
z is : y się tam , jak indziej po Europie, aby się który 
z rfrh w;. z przy v/y: do dzieci, iżby je już

. tu. >dn. i-.is rodzie .-iskiego i;a zarób o .i wygau.al, 
n <>r . ..• . 1 .11 na rodnię do fabryk i rękodzielai
w i . i ■:*,. idobę ;,y.-,a z tego życi.ibójczego
za. >’ ? <>,»; lata. Lowell i.-st w Ameryce północnej uąj-

..; -do la ry Jest to jedna r'ozlegia 
fi k.a o ty .i ■ • . *h dy .i ą ■ .-a s'ę kominów, co jak 
clii' ;»;•<*<. potworne wiją ar powietrza kłęby dyma; 
ws.- ' l stukanie machin, skrzyp kół toczących się, 

; :t iść....;, ;> v>- około" te’O roje robotników, co
wety? :* s ,i -:y utrzymują w bie . i. Nie u .iy- 
szv i-’ < ■’ • :e.' ez, ani oduczysz nic z tego, co u nas 
•a ta w i : kla sy robotniczej słyszeć i po-
airze. . • /'. ąd oczywisty wniosek, że ubóstwo 
i tip odie.’.ie ludu pracuj ,'ćcgo przy fabrykach, nie są ko- 
nlerznemi w j’U’i ii i.*h istnienia, aie już nadużyciem 
i: ogaci cych się właścicieli, a najwięcej skutkiem ich wła­
muj r.ieoś wiaty.

Jakiżto w końcu b*<lzie stan rzeczy, zarzucają prze- 
c.wnicy machin, jeżeli po całej kuli ziemskiej obejdzie 
nic nareście bez pracy rąk ludzkich, i wszystko odbywać 
i.ęda siły żywiołów, wiatr, woda i para; i zaludni j się 
’t.-.ijc n r prk.liczoną ilością machin parowych, wiatra­
ków i młynów? (J,, będzie, w to nam nie wchoiizić, już 
Judzie o sobie wtenczas sami radzić będą m uleli. Pyta­
nie główne na tem s,ę ąbraća, aż tli siły nie (graniczonej 
natury wzięłe w posłu-j przemysłu, pozbawią dawnych 
robotników ire tylko a|y j p:Jl-y d> pracy, którą-
kr sobie sa chle® zarabiali.

(d. «. i.)

Coming events cast (heir 
hi fare lii iuŁ4‘

(irpr st x Londynu)

(Dokończenie)

Względem tej kwestji gdyby.śmy chcieli szczeg.ilrt' 
wie ją rozbierać potrzeba byłoby og omnych badań ‘ 
foljałowych piśmiennych przedstawień, aby okazać ;ak 
obustronne interessa często tu nieprzyjażnie się spoty' 
kają i jak do wspólnej korzyści mogą się miętlsy sobą 
inięszać. Po obite badan..*, i przeds! aaa'iettia !■ ir tu af 
ostatnich latach mistrzoskiemi rękami i przez aaszyste'e 
stronnictwa roztrząsane i pisane i krążą między' puuli' 
cznością ar wielorakich kształtach. Do nich ni isimf 
odwoływać się codo szczegółów. Ale przy ciągłej roz- 
aMdze . arkrótce jasno'będziemy mogli sądzić o praardzi- 
avem położeniu stosunkóaw, jeśli tylko z bezstronnością i 
znajomością rzeczy starać się będziemy ocenić istotną 
różnicę między mon opole m a rozsądną opiek ą , 
łatawo avtedy otrzymamy przekonanie że aa’ielkie roz xc- 
rzanie (Free Trade) może nastąpić skoro mouopol 
wygnamy' a opiekę rozsądnie i bez przesady utrzymy- 
avać będziemy.

W przesadzonych pojęciach jakie ta względem 
tych stosunków są prawie pbwszechnemi, postrzegamy 
panujące tu dwa polityczne stronnictwa. Tor; zm est 
niczem więcej jak stałem trzymaniem się pewnych form 
czyli nionupolóar, które się tu w tysiącznych rozmaitych 
formach ar socjainem i hm Iłowem życia ob,.awii'a. i 
kto się do stronnictwa awigów przy za we, wpada często 
av błędy arprost przeciwnego rodzaju i zapomina przeto 
tego co poaaunien myśleć i czuć dla p ’awdziawego inte­
resu. Teraźniejsze polityczne przesilenie ar tym kraju 
nie jest ani nowem ani grożiiem zjawiskiem, chociaż sil­
niej się objawia niż ay podobnych poprzednich arypad- 
kach. żżiród przyzwyczajona' o.l stu lat widzieć polity­
kę rządu jasno przedsłnarioną jego oczom, głośno obja- 
wia swoje zdani i, i z tego prnwod iwstwo czerpie źró­
dło swoich ustaw, kiedy aaraika stronnictw stanie się 
na chwilę zaciętą. Tak byió zaarsze i tak będzie tą m 
razem.

Di rorzenic nowego parlamentu oczekiwane jest z 
wi;kszć:n niż kiedykolwiek natężenie u, L* z n'atta g tbiuetu 
atćmbardzićj nowe pra ara led wie z i kiUa tygodn; nastąpią.

O avzburzeniu naszych targóar zbożowych av o- 
statnich czasach, możemy tylko powierzchownie aa'spo- 
mnieć ponieważ szczegóły' tylko dla spekulantóaa' są 
zajm ijącemi. Praavda ź>* stan pogody ar dwóch o- 
statnich tygodniacli był dla dojrzeiaania i zbioru zboża 
szkodliwym, ale czy pogoda byłaby pomyślną lub nie, 
dopóki terażiiiejsz.s prawa zbożow.* pozostaną w swój j 
mocy, co rok będziemy podobne rezultaty postrzegać, bo 
dostateczne albo zbytnie zipasy na rok cały ll!e mogą 
się tu nigdy zebrać; niepo lobiia boaviem ani położyć 
granicy postępowi liczby ludności, ani kraj ucz a- i ży- 
zn ejszym jak jest. Niektórzy mniemają ż« upraw* roli
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doprowadzoną jest u nas do wysokiego stopnia dosko­
nałości; — tak nie jest bynajmniej, bo tutejszy rolnik 
nie miał nigdy bodźca współubiegauia. Ten io bodziec 
nadał fabrykantom w alanszester, Eceds i t. <1. wyższość 
had za . .Uliczne..li, i nadałby ją dzierżawcom gdyby i ::i 
praw i nie odbierały sposobności rozwijania większej 
Wyższości i talentu aby przez nic większą ilość i le- 
p . • grj-inkj n.ż teraz a nadto po niższych cenach pro- 
dukowić. Ze to nie jest niepodobnem o tym nie można 
Wątpić, bo w żadnym kraju któryby pod (oni względem 
można porównać z Anglją, sam grunt i mater; iły do 
rolnictwa nie są mniej opodatkowane jak tutaj. Od wie­
li już kit nasi właściciele pracowali w tym celu i 
zwolna po jednemu wszystkie podatki , które na 
to były nałożone, zostały zniesionymi, albo bardzo zre­
dukowanemu Ale to nie dla tego uczyniono aby można 
było taniej uprawiać rolę, ale dla tego żeby , wymóilz 
wyższe opłaty od dzierżawców. I istotnie udało s'ę 
to najzupełniej, bo opłata dzierżawna jest teraz w ca­
ły i kraj i daleko większą niż w pocz.jtsu tego wieku. 
Udzie, co jest bardzo rządkiem, stare i b. ru :o bogate 
rodziny nie podwyższyły swoim dzierżawcom opłaty, 
tam korzyść jest na stronie właścicieli, bo dzierżawcy 
przez polepszony byt mogą ulepszać grunta. Ale w 
wielu bardzo przypadkach kóntrakta dzierżawy zawiera­
ne sa na jeden rok tylko, i daleko wyżej niż poprzednio 
a przez to dzierżawcom nie pozosfają ani środki ani o- 
cbota ^melioracji gruntów, a tern mniej może powstawać 
w podobnych przypadkach popęd uważania rolnictwa 
jako przedsięwzięcia fabrycznego i wkładania więcej 
pieniędzy i nowych wynalazków', dla osiągnienia ’ korzy­
stniej szych rezuitatów.

liapitaly pieniężne w ręku naszych handlarzy zbo-
i. 'i a s..■ '.egśiiiii j na prowincjach są tak wielkie, że
ii. gd,. niisu iże zabraknąć przy ograniczonych zapasach 
naszych targów , sposobności monopolizowania ce­
ny pszenicy. W większej przet > części roku interes tych 
handlarzy i spekulantów wymaga utzymywani’a średniej 
ceny pszenicy na 69 do 66 szyi, za kwnrter, wtedy bo- 
w em cło wyrównywa zakazowi! Ale gdy już kilka miljo- 
r.ów kwarterów pszenicy powoli skupią na stałem 1 dzie' 
po niskich echach,które spowodowane są tamże przez wyso- 
kieclo, zaktórem pszenica nie może być tutaj wprowadzaną, 
co szkodliwie wpływa na targi zagraniczne, wtenczas 
zmienia się interes tutejszych spekulantów, i korzyść 
ich wymaga aby ich zapasy z opłatą jednego szylinga 
cła mogły zostać wprowadzonemu Aby tego celu do­
piąć podpędzają oni średnią cenę pszenicy do 73 szyi, 
do czego co rok raz łub dwa razy-zdarza się sposo­
bność, albo naturalna gdy ceny z obawy braku 
ąapasów ppdnoszą się albo sztuczna przez fałszywe 
podanie cen przedaży. Ale ta procedura wymaga nie­
kiedy pięciu lub sześciu miesięcy czasu, i przez ten ca­
ły czas średnic i najniższe klasy muszą płacić za cliii'! 
trzy razy drożej niż w całym prawie świecie. To cło 
nie zostałoby zniesiotićm, gdyby nawet chciano teraźniej­
sza -skałą? <'la (sildney sealej ograniczyć i mąż który 
zapowiedział że woli zinicniecie «-Ł.-tłi niż ustanowienie 
stałego cła 8 szyi, nic zadowoliłby narodu i nic wymie­
rzył sprawicliwości Hassom pracujący m. Ale tu nie 
jest kwestjąjak jest słusznie a'.bo nic słusznie ale 
jak dalece ten mąz zdoła wpływ wywrzeć na swoje

strońietwo torysow Ale i tu właśnie jest koniec jeęo 
władzy. Cena angielskiej pszenicy podniosła -się już 
prawie o 59 pCł, cło się zniży i mniemaj j że przed koń- 
cem Września dojdzie do 1 szyi. K wielu <>■ ;;1.
perta o shir# :”■!<: erzmią M o ■ er, ;•>
rano s' - ;? prze i st'.Wl” a or.ęi i i *•>..} być
bardzo obfitem', dla tego !•-- doty car/.an mało s.f po­
dniosły.

R i E C Z O CUK R 0 W 51Ć r W ’ E K R AJ O IV Ś I.

Umieszczone bezimiennie niedawno w tJazccis 
codziennej o wystawieniu na przędą.: c. pr.r 'uw c co- 
wych obwieszczenie, spowoduw lo tros-.E rość niektó­
rych ziomków m >ich do zapytywania mnie listownie czy 
aktualnie apparaty takowe z f.ibriki mej w v i
niedawno tu w. kraju istniejącej, nasprz ś ' sn prz ■ zir.- 
czoiie, oraz jiuic istocie powody <;o zand ' ' ■' 
falryhi takowej skłoifi i j. — Ź31.* ii-.-hyieni.-. zatem wszel­
kich przez to nieporozumień i szk i wie szerzących,! Q 
dla cukrownictwa krajowego wii-ści, post ;u:. •• ez
pisma publiczne rzecz tę sprostować, ido.ri, ść tvinw■r.;'v- 
stkim których by powodzenie tej mniejszej fabryki cukru’ 
tu w ki-aju, ja’.->z kolwiek interesować mo_.i.,,’ iż i d > 
fabryka ta’rok trzeci dopiero exystujiipi, wporz iśro/m 
zaraz swoim zakładzie mianowicie, ogóle i l. ę . -i •/'no 
rotłu bur-.ków w r.z. dotknięta, uamoeny cios i z 
nic się narażoną została, • rgtcież dotąd nie tyl- 
|;o do żadnego zamykania swego zatilidu nie 
powzięto zamiaru," ale owszem przez zaprowadzenie w 
r. b. nowych pras hydraulicznych Liikium-d i tysięcznego 
nakładu wy magający ch, zaprowadzenia plantacji bura­
ków na większą skalę, iżdiy tie o ile można z wlaśncgo 
gruntu potrzebie jej wystarczały, zaprowadzenie fal ryki 
u siebie form wielkich glinianych na w zór Berliiisid di 
i t. d. rozszerzoną i powiększoną w swym zakła­
dzie została.

’«;« tylko przeto powyższe obwieszczenie wyprzt- 
dawan. i się cuarow'ni LrajOwyc'i (dla lokalnych po­
wodów i drogości drzewa jak sama jego osnowa 
okazuje szczegółowo podane) niepowinno zrażać za­
bierających się do cukrownie!w’a krajowego, ale owszem 
dziś gdzie uowym wynalazkiem czyli metodą pana I'o:n- 
basle, iirzędownemi, dowodami w pismach zagranicznych 
przez rządy niemieckie utwierdzonymi a ód 10 do 11 
procentu czyli 22-do 21 funtów cukru krystalicznego z 
korca buraków zapewniającym, toż cukrownictwo się 
wznosi, i korzyści niż dotąd znakomitsze jeszcze, dwa i 
trzykrotnie pow-iększać zaczyna, tym bard dej do poko­
nania wszelkich przeszkód w zaprow'adzeniu onegnż 
i nie:lws-i?i się wyprzedzania w tym względjue cu- 
dzoz emc ;ni zaidiec:;'- nas powinno.

y/szak.ie metoda i i. ta’: z isz-z.i t.i e znao go w ca- 
ł.j Europie męża, od at 12 n.rd t u wyn;.lazk':<Mn pra- 
ctiiąreg.i, za.\-a:iając nie mało upad: iem w szybkim wiel­
kim zikiadom a nawet rafinerjom w krótkim czasie naj­
pewniej za ustaleniem się swojćin przeniesie 
..■. .I ż tego przemysłu w ręce nasze, to est rolników 
do których też istotnie należy; a prócz tarki i prassy 
c.ezmieiiiaiąc w niezem zakładów dotv-chrzasewych/nie 
tyiho. właścicieli tychże dolychezasowvch fabryk na żadne 
znakomite nowe koszta nie narazi, ale jakiekolwiek stąi
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poniesione o dwa i trzykroć powiększonym wydatkiem 
(Jul-.ru nagrodzi; dobrodziejstwem w końcu stanie s.ę d.a 
całej lud;-kości, idy produkt ten nayszi.ichetiiiejszy i t;- 
le wpływu na st: u zdrowia każdego człowieka mniący, 
do połowy lub więcej jeszcze w cenie swej zniży się.ą przy­
stępnym go najbiedniejszemu mieszkańcowi uczyni; - z 
resztą tworząc od razu przez zasadę w uitj prsy . tą , 
doić pi-d.ry i łatwo r. iękniejszy m si? zrci ić mc ący 
Bahtrahiy Isz rafii cr.;;i;ia, bez wapna i ałunów cu- er, 
w k:ó(k't;i czasie może mi.ićj ca® pctizci. nct.:i zrobi 
same raiir.e; je.

Zjiściły się zatem słowa jakie jeszcze w r. 1839 
na karcie 7. w części łł czielka mego o n aj łat w ćj- 
szćj fabrykacji domwwćj cuiru tu w kra- 
j u ij m n i e v, y k o u y w a n ej , wyrzillcm.

» Ze jakkolwiek 1 :ąc, maceracja to wznosząc się to u- 
padając podług najnaturalniejszego nad rzeczą r.-.sf.-.r.o- 
wienic, ii: jwla c.wszą do wyciąi : nia w całej sile picr- 
M:,.:;t.-.u ci. roń e ;o z buraków i wydawania na v :cc • 
cuk.u si; zuaje, i prędzej czy'później przyjdzie 
czas iż o i. a sama tylko jedna główtią i 
ui w c r s a i o ą, w- s z y s t k i c b meto d z a s a d ą c o 
v Jcałkowitego cukru się stanie.”

I>"yszędł więc już ten czas — przyszedł nawet 
prjuzej niż go wówczas spodziewałem się; metce.1 2 3 p; a 
liombasle, nie tyiko nową reformę ale nową epokę c a 
cukrownictwa i ludzkości stanowić będzie, ::a riwim.zc- 
r.ietn się sv.o'. n:: sftiuie się jak wyizeLlcm uńiv ci: ...r.ą 
wszystkich metod zasadą, i postawi go nr. szczeblu po 
nec kłus ultra; — do niej i za bliższem i str.now- 
czcm o rzeczy [ rzel: imaniem się, jcźii rai IJoy ż; ; ia i 
n.. udzie”, fal.iylę moją zastosować a o rei- ’tatach z 
poprzt ’ti.ch doświadczeń ziomkom moim donieść nie o- 
snie sz: ani.

1. ZJrexZe.

Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów. . .
Hamburg 300 m. k. . . 
Londyn fon. stcrlin.
Lipsk 100 taląrów 
Moskwa 100 rub. sreb. . 
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków.. 
Wiedcii 150 z-1'. reńskich.
Wroclaw I00 talarów

2. 'Monety. 
polskie złoto ra ICO z-1'p. 
Rossyjskie Impci-jały. 
Holend. dukały nowe

ditto stare ważne 
Pruskie Frydrychsdor. 
Rossyjskie assygnaly 
Austr. bil. ban. 150 r.

3. Papiery. 
Lis. zastaw b.bcz k. ( *)■ 
Listy zastawne nowe. 
Obligacje udziałowe. 
Ccrtyfik. ban.na zł. 200.

Nowakowski v’.c'c’cii! fcl.ryl.i cnłru Lrrjcwcgo
w Drozdowie w gub. F łąckiej.

ZBOŻE.

Berlin 27 Września.

W hr.r.dlu zLc.żcwjm wielka cisza. Pszenica nie 
m wcale oidyfu. Zjto chwicje si ; na dcstt.wę Yśtze- 
śniewę i 1 aździernikowę dają CG tal, na uioseuiię Ć5 
tal.

fi z c z e c i n 30 Sierpnia.
Przy ciągle suchej i pięknej pogodz'e od pirtr.r 

bardzo było cicho w naszym handlu ziołowym, co cc. 
pszenicy odbyt luiratiiczył srę ra kilku pojedynczy et 
małych part ach, zcitej szląskiej których potrzebo wre 
do do; c:. pletowaria okrętów, i laccno za nią 72 do 73 
1al. Dziś przybyło wielb.e mnóstwo pszenicy z sz!ąs;.a 
1 w skutku tego trudno nawet 72 tal. dostać. Z'io 
< linieje się w cenach i odbyt miało prawie non.i-a'nr 
na do.sj.;Wy wiosenne żądają 37 ta!, na Wrześniowe i 
i aż zier:;;\()sve 39 i p(’,p f,,!. Nowy jęczmień prze- 
dawany tył j,o 23 tai. za stary nożna nieco więcej do­
stać.

l ondyn, 29 Sierpnia.

T-rg nasz bardzo skąpo był dzkś zscpjdiżery 

w pszenicę angielską, ale pone.raz powietrzebyło gorącł 
i suche, trudno było co przedać i ostatnie ceny ponie­
działkowe zaledwie zdołały się utrzymać. Odbyt osta- 
ti.iij zagranicenej pszenicy był zupełnie nieznaczny ' 
v artość tego artykułu pozostała nominalnie nie niezmieną. 
Jęczmień i bób w małych partjach utrzymały się przy 
o;;ti.tnich cenach.

Otrzymujemy fu pomyślniejsze raporta o żni­
wa, h ; w południowych hrabstwaih, gdzie znaczna cząść 
pszenicy p eiwej już była zzętą i r.ystawioną ra szko­
li i wy wpływ deszczu,przed ośmiu dniami z:i, to reszta zebra­
ną została w daleko lepszym stanie niż się spodziewa­
no. spanr.-.łe słońce które co dzień widzimy, nie­
zmiernie jest dobroczynne dla ziarn wpólno nych i o- 
pożniotiycłi w Klinie okręgach, dopota.: a koniem doj- 
i: : wan.u^ zboża i jeśi: nie powróci wih,rti;e pow e- 
frze wierna część pszenicy będzie mogła być jeszcze 
• rzed koncern tego miesiąca zebraną.

łł zględcm końcowego rezultatu nieco byłoby 
""wcześnie dawać zdanie; mniemamy jednak że niedawno 
t. k rozsiewane raportao szkodach zrządzonych w zbożu 
b.'dzo były przesadzone, i że zbiór, wziąwszy razem 
< -c Lrółeidwo chociaż nic zupełnie średni,-t.ie przed- 

■' > wi jednak t ik znacznego diTicy t i, jak przepowiada­
no. ;,a wielu-';! ,wnych targach prowincjonalnych które 
c ‘.’ -y "'ę przed nadejściem stałej j og dy handel miał 
s y ton i r.c nii.ióiych n ięnr.y ńiciri, cena pszenicy 
pOŁ-ULOsIa się nawet coholw lek.

KLTiS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Dnia 7 rześnia 1841 roku.

Z ad a ja | 1) "1
1 1 | z. ł. gr

2 M. . 610 15 :,10 —
2 M. . 608 — 605 —
2 M. . 910 — .’09 ---
3

i
M. . 40 15 40 —

I M. ' 66 10 __ __
i 66 10 661 —

M. . — — — —
2 M. . __ —■ (’>36 —
2 M. . — — 607 11

_ _ — __
3 4 6 34 3
19;> 15 19 10
_-1 —

___ z

— — — —

96 20 __ _10
— — 1 2 —
17: — —. —

(*) Vt art ość kuponu gr.


